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E1A
Ofensyw?, aTistryacfco-wigiersfca 

pod Gorycyą.
(Tel. własny »No woj Reformy*.)

Wiedeń, 29 stycznia,, 
Donoszą tu  't Lugauo:
Na wiaaomosć o a ustryacko-węgierskiej ofen- 

zywie pod Gorycyą król włoski natychmiast 
wyjecual z Rzymu i zwykłym  pociągiem żołnier­
skim udał s ię  na front bejowy, ażeoy dodaw ać 
ducha- żołnierzom. '

PcSeżfenis Wfer,hó^ w  Albanii ■
Lugano, 29 stycznia.

»Giornale. d ’Itali;H: pisze: Dla W łoch istnie­
ją trzy  ewentualności: wyrzeczenie się Duraz- 
za, obrona V-aKmy i defenzywa. Włosi opuścili 
Durazzo —  jak  zapewnia ten dziennik —  z te­
go powodu, ie  obnwiaja się epiaemii tyfusu 
że Essad pasza odmówił wzięcia udziału w 
wojnie.

Rotteraam, a9 stycznia.
Donoszą tu  z Rzymu:
Oabinc-t rzymski uchwalił, że Valo.ia ma być 

uroniona za wszelką cenę. W szystkie środki 
obronne już zarządzono.

Pieczka dyplomatów t Albanii.
(Teł. wŁ »N. Reformy*.)

D usseldorf, 29 stycznia. 
»Diisseldorfcr General-Anzeiger* donosi po- 

'rednlo % Medyolanu: D yplom atyczn i prredsta- 
de k o a licy i op uścili A lbanię i udali s ię  do  

Włoch. Tylko konsul włoski pozostał w Va 
tonie. *

Hiwe ps»płren 'e pros Crstyl.
(Teł. wł. »Nowej Reformy*).

Hatra, 29 s ty czn ia .. 
»E xJiange Telegraph? donosi z Iizymu: 
Koalicya oświadczyła rządowi greckiemu, że 

ma zamiar urządzić na wyspach morza Egiej- 
skiego i Śródziemnego 10 punktów oparcia dla 
swoich torpedowców. Zadaniem ich będzie ści­
ganie podwodnych łodzi au str/ack ich  i nie­
mieckich.

H
Z Boj/anaii.entu wojskowego N. 

K. N. omjśffnijemy następującą ode­
zwę: — ......... ..

lin dłużej trwa wojna, teau liczniejszym etaje się 
zastęp luazi, którym czy to odniesione na potu bi­
twy rany, czy też choroba lub wycieńczenie wytrą­
ciły broń z retu i z szeregów wojskowych przo-

ne zostały na front besaiabski i wocli/oiiLiiio-ga- 
licyjski.

■---------------- o------ ----------

jjTel. o. k. Biura koresp.)

Nowy Jork. 29 stycznia.
Prezydent W ilson w mowie na bankiecie o- 

świadczyl się wyraźnie za pogotowiem wojsko- 
wem. Powiedział on: >Nie mogę powiedzieć, ja­
kie bedą międzynarudowe stosunki kraju ju­
tro. Mówię > jutro« w dosłowne n słowa znaczę 
mu<.

i----------------o----------------

Biegali wojsH crtbsbirii no KailJ.
(Tel. c. k. Biura kotesp.)

Londyn, 29 stycznia.
Paryski korespondent »Daiiy Mail* donosi, 

że gdy w poniedziałek opuszczał Korfu, prze­
wieziono Serbów na małą wyspę Vido naprze­
ciw Korfu, lecz zarządzenia wydane celem po­
mieszczenia wojska serbskiego były nadzwy­
czajnie prymitywne. Codziennie .zdarzają się 
wypad!:! śmierci, ponieważ ludzie, którzy długo 
cierpieli głód, nie mogą znieść pokarmów. Na 
Korfu niema żadnego wojska a tylko rząd sero- 
ski.

e

P o d  : lygą .
Wiedeń, 29 stycznia.

„Wiienef A U gemowi o Zeitnmg“ donosi z Ko­
penhagi:

Działalność niemieckiej a r  mlii pod: R ygą bu- n!0%  (hj życia cywilnego. Liczba superarbitrowa-
dzi w Rosyi zanie.pokojonie. W Petecsbuirgu v.; f 1. ' P ° ^  “ d t  «  d n ie m  kaś^m.

, . . * . . . , . Położenie .nektoiy ch a nich bywa fyprost rozpa-
spodzuiw"ją się nowej oleaz.yWry niemi, d o ej c/aiwe, jeśli pozbawieni są zupełnie własnycli śfvJ- 
pizcciwko Rydze, a troskę budzi nam fant, że ków do życ-ia, a pomimo posiadanych kwSńitili î 
wszystkL rozporządzalne siły rosyjskie wysła- c.yj zawodowych i fizycznej zdolności do pracy,

nie mugą odraz u z-nałeść odpowiedniego zajęcia.
Pragnąc ludziom takim przyjść z puinocą przy 

szukaniu zajęć zarobkowych otwomzył Poparta- 
ment Wojstowy Naczelnego Komitetu Narodowe­
go osobne Biuro pośrednictwa pracy dla superarbi-
trowanyc-h legionistów' " ” ----

Superariiitrownni legioniści rekrutują się z roz­
maitych sfer społecznych i reprezentują rozmaite 
zawody, począwszy od osób z .i-yższem wykształ­
ceniem uniwcrsyteckiem, a skończy zezy nr pro­
stych robotnikach. Wobec tego i nowe Biuro po­
średnictwa pracy polecać będzie pracowników 
rozmaitych katogoryj, zwracając zawsze baczną 
uwagę na okoliczność, by kwalifikacje h'h każdo­
razowo ściśle odpowiadały stawianym przez pra 
codawców warunkom. ■ i

Urzędy, instytucja obywatelskie, zakłady prze­
mysłowe, firmy handlowe, zarządy majątkón ziem­
skich, osoby prywatne i t. p.t u kt.órjrch wakują 
jakiekolwiek wolne posady, zechcą przedeuezy- 
stlciam zwracać się do Biura pośrednictwa pracy 
dla superarbitronvanye.li li gioniotów w Piobrkowtc, 
skąd odwrotną pocztą otrzymają odpowiedź, ozy 
posiada ono w danej chwili odpowiednich kandy­
datów w ewidoneyi oraz ewentualnie bliższe co 
do nicli szczegóły.

Dla uproszczenia koresponidcneyi mogą zgło­
szenia zawierać odraz/ti wszystkie stawiane warun­
ki, wysokość płacy i dokładny adres.

Biuro pośrednictwa pracy dla .supeTariJutrown- 
njrch legioidstów liczy na poparcie całego apołe- 
czen itwa, przedewszystkiom zaś orgarsizacyi i oaóo, 
współczujących z dolą tych, którzy w ofierze Ha 
Ojczyzny nieśli ochotnie swe żyjcie i zdrowie. Ka­
żdy tedy, choćby bezpośr win i o nieonteresowahy k t>  
by posiadał wiadomoćca o wakujących gyłziekoł- 
wiek posadach i otwierająeem się zapotrzeliowa- 
niu na pracowników tej łub muoj 'katógoiyi, może 
przysłużyć się dobrej sprawie, komunikując to 'za­
raz z wymienieniem wszystkich •znanych mu 
szczegółów" pod adresem: Dep«,vtament Wojskowy 
N, K. N. Biuro pośrednictwa pracy dla. superarbi- 
trowanyck legionistów w 1’iotfkowSc.

i w  m s a i i i u .
D ono.il, U, i  29 olyrania.
Godzii” ’nie pojawiają się na  wielkiej wygo- 

Mirto oty  niemieckie nad sa lo . ik im i nie
lla ^ fco. Przed kilku dnia- 

kirńi u ',K ? ,y- ni“ln ( ckie ścigały p,vd Saloni- 
-U koU  V  P° Cl4g |W°iskowy. Najczęściej

n." ® y  stan°w i^ »  oieprzyjaclelski
«a P óteoc od Saj in ik . Skutki jttft]& | są  wido-;
'ruTl-’nnv|WSZe przybyw ają do miasta
ortu spoi ty  rannj-eli. Ponieważ nigdzie niema ża- 
dnyoh potyczek, więc są to żołnierze, którzy 
odnieśli rany od niemieckich bomb samoloto­
wych. •

Mont na Stnihiie -wysadzili w powietrze An­
glicy skutkiem fałszywego alarmu. Od strony 
Doirunu dochodził przez dwie godziny buk 
dział, z czego komenda angielsko-francimka wy* 

-wnioskowała, że sprzymierzone wojska rozpo- 
7ęły •oteuzywę i rozkazała wspomniany most 

"O-saiDić w jiowietrze. Tymczas mi oubywały 
-ię ćwdczeiiia armii bułgarskiej.

$tiDirełocoe (4 Rumuni1.
Czemiowce, 29 stycznia.

>Czeruo\yitzcr T agblatty  donosi z B ukare­
sztu:

Z powodu głęboko sięgających różnic w za­
patryw aniach pomiędzy poszczególnymi mini 
strami, gabinet rumuńslu znajduje się w stanie 
przestania. Oczekiwana jest rychła dyrnisya 
prezydenta gabinetu B r a  t i a n u.

&I3S u s i n n s i  w u r n
Wiedeń, 29 stycznia. 

>Kon'espcndenz R undscluuc donosi % Hagi: 
I Pewien obywatel państwa neutralnero , który 

tu  przybył z Rosyi, opowiada, że na razie przy­
najmniej niema w Rosyi oznak, któreby wska­
zywały na ruch rewolucyjny wśród ludności. 
Natom iast widoczne jest znużenie wojną. 0  b ra­
ku oficerów nic nie wie ów- podróżuj', opowia­
dał atoli, że armia, rosyjska cierpi na wielki

Dyoerians3 w© W teszach .
Lugano, 29 stycznia.

uSccolo* donosi: 
Bardzo przykre 

twierdzi »Secokuc -

KRONIKA.
Kraków, 29 stycznia.

Powrót zimy. Po wielu dniach zmiennej pogody 
i powietrza, wcale nie zimowego, doczekaliśmy się 
nareszcie pod koniec stycznia, powrotu zimy. Już 
wczoraj wieczorem zamiast od szeregu dni w iejące­
go -wiatru zachodniego, który ciągle napędzał 
chmury i groził deszczem, przyszedł wiatr wscho­
dni, niosący suche z.imno. Termometr opadł, noc 
była mroźna, niebo czjste i gwiaździste, a dzisiaj

mąki widocznymi napisami według pojedynczych 
gatunków, a nadto uwidocznić równocześnie ceny 
poszczególnych gatunków raąki według wagi.

Wszelka mieszanina alibo inna jaka cwmana ja­
kości inąsji, przeznaczonej do sprzedaży, jest suro- 
w-o zakazana,

Przedstonibuie dla żołnierzy. Wczoraj wieczmefm 
w teatrze miejskim odbyło edę bezpłatna pizedsta- 
wiunće dla żołnierzy-rekonwalescentów ize wszjrst- 
iki'01. sapitaU ikralk-Lwckicłi. Odegrano ,,Betleem 
PcMcie - Rydla. Sola była pri/epehrona. iócigam- 
z&nwiiom piTzedataiwienia zajęła się krakowska Liga 
tkabiot N K N. iz (pp. drawą Markową i Kosmc waką 
na ozcłe. - '

Odczyty w Muzeum Narodowem. W najbliższym 
czasie Muzeum Narodowe zamierza zorganizować 
na wzór szkoły w Louwrze wykłady z zakresu 
sztuki i kultury przez siły fachowe. Wykłady te 
ilustrowane będą przeźroczami z wyzj-skaniem te­
go materyału, które Muzeum posiada w fotografi­
cznych zdjęciach, a naw et w zabytkach, tak wrysta- 
wionych, jak mewystawionych.

Vv spółudział w wykładach pierwszej seryi przj - 
rzekli: profesor K u t r z e b a ,  Leonard L e p s z y ,  
profesor K o p e r a ,  dr J.  M u c z k o w s k i  i 
Adam C h m i e 1. Wykłady rozpoczną się w- cia.gu 
lutego wr sali bibliotecznej Muzeum Narodowmgo 
w bukieniiicacb, odczyty zaczną się od 16 lutego 
w każdą środę.

Wykładać będą: profesor dr Kutrzeba: >0 obrzę­
dach koronacyjnych w Tolsce*; profesor dr Kope­
ra: »0 iusygniach koronnych*; profesor dr Gumow­
ski. *0 medalach i monetach koronacyjoych*; 
Lr-onard Lepszy: *-Iriiiw-ersaIność, wynalazki wo-
jpnne i przepowiednie Leonarda da Yinci* (dwa 
odczyty); dr Józc-f Muczkowski: »Grganizacya śre- 
dniow'iecznego budownictwa*.

Z *eatru !uaov.Tego. W iprzedstawfeiuaałi „Maryi 
Stnia«t“, łątóre dj-rokeya teatru ludorwego wiproiwa- 
diza -we wtorek ma Topert-oar, m-uźniic udział, oprńoę 
Maryi (ttefeiej, grającej główną rolę, p. Lccikadya 
P a n c c i w i c z  wr noli krćdoiwoj Elżbietjr bztiiŁ 
będzie guaina w-o wtorak, środę, sobotę i w ruedziietó 
pnzyiszłcgo tj godnóa.

Pożegnalny koncert P. Bartonia odbędzie >ię w 
aicdiaiełę dciia 30 b  ,m. w teatrze „Kino Wanda11 o 
gadz. 11 ramo. Na tymi pcranlku muzycznym sym­
patyczni artyśei odegrają izupcłiiie moiwy ;irogra:n. 
Biiwy mabyuvać niozim w ikasie toatm „Kino Wan- 
da“ po cennie 2 K ,i 1 K 

P. Bartoń i M Haller-Mułccka po liyumfaek w 
Krakawly udaiją się do Taium'.v.:i i Zakopanego, ao- 
kąd rzoslaiŁ zapreszeni na dalsze popisy.

Odczyt o powstaniu sryczmowem. Odczyt z o- 
brazami świetlnymi „O powstaniu st.ycziiiowem 
wj'głosi dia uczniów szikół krakowskich p. T O r- 
s z u I s k i w nie/lzielę dnia 30 bm. -w lokalu Ogni 
ska naucz., Rynek 29, II p. Początcrk o g. 4 po 
południu; wstęp 10 h.

Wspomuieiiia powstańcze. We wczorajszej na­
szej notatce pod tym tymłein wydrukowano błę­
dnie naz.wisko autora: Mazanski. Pomtmo być: 
Jan Ma z a m k i ,  rotmistrz kawalerj-i z pułku Z. 
rjimielińskiego.

Efrorelks
W ydział Oświecenia w W arszawie do lwowskiego 

To w. caucz. szkół wyższych. Na swój adres i dar, 
przesłany do Wydziału Oświecenia otrzymało Tow. 
naucz, szkół wyższych we Lwowie następującą 
odpowiedź:

W » t)s-yviw  7iiia KomMtetu Obywatetekiegv» 
m. btołeoznego Warsza-wj' niniejszem -wyraża sw1- 
d iyzną podziękę za wyrazy jtucliy i uznania dla 
podjętej przez mu-, pracy. Wspaniały dar w .posta­
ci wydawnictw Toawrzystwa, widomy m ak  wiel­
ce uwocnej daL-lainości pełnego zasług dla spełe- 
czeństwa Towarzystwa nauczycieli szkól wyższych 
wre Lwowie, otrzymaliśmy. Do listu dołączamy 
sprawozdame z działalności Wydziału Ośwueccnia 
za u/biegle kilka miesięcy

Zasiłki drożyźniane dia urzędników sądowych. 
Jak don-os/.ą dzienniki lwowskie, w sferach sado­
wych omawiane jest już bliskie urzeczywistnienie 
wypłat zasiłków drożyznianj eh dla urzędników i 
fiHikejmnarj uszów sądowych. Wj-sokośe procen­
towa zasiłków nie jest jeszcze określona. Wedle 
rełacyj % Wiednia, zdaje eię, że także i wj'ższe 
rangi będą objęte zasiłkami w odpowiednio niż- 
szjan procencie. Jest mowa o zasiłkach drożj'żnia- 
nj'ch stałych, w wy^okośtS 25—30 proc. dla rang 
niższych, zaś 10—15 proc. ćda rang wj^ższych. — 
W każdym ranie pobór tych dodatków drożyźnia- 
nj ch liczyłby się już ud stycznia b. r.

Minister Gancyi we Lwowie. Dzienniki lwow­
skie otrzymują informaeyę, że przybędzie do Lwo­
wa wraz z ministrem spraw 'wewnętrznych ks. 
H o h e n ł o h c m  także minister Galicji dr Zdzi­
sław M o i a w s k i. Razem z minist rem przybędzie 
również radca nuuisterynlny dr Juliusz T w a r ­
d o w s k i ,  oraz sekretarz mLnisteiyalny p. N e u- 
m a n, abj zbadać nr. miejscu stosunki Lwowskie.

Z uniwersytetu lwowskiego. Minister oświaty 
rozszerzył zakres działania katedry prof. Jra Al­
freda H a l  b a  na , który był dotychczas ad porso- 
nam profesorem prawozruwstwa porównawczego, 
na prawm niemieck.,e.

Prof. A. Iłalban obejmuje obecnie katedrę eta­
tową, którą najmował prof. dr Aieksandei Jance 
wicz. Prof. dr Hnlban był przez 11 Lat profesorem 
prawa niemieckiegi w Czerniowcach, a poprzednio 
docentem tegoż przedmiotu w- Krakowie.

i.xi*k kiuabinów. W ojsku rosyjskie.'liczące trzy ran0 idałj zannóz okrywał dachy i gałęzie drzewr;lir. 11. /1 rt Tł lim ] A r# < i a Yrii 1 -1, 1 n 1 a /-I . „ r-. n 1 1 . * : I : . , n .. łmiliony walczących, ma zaledwie 1 ty- miliona 
karabinów. Ludność tęsuni z s  poKojem.

Wykrycio spieku w pe ersbuiyu.
« (1'clegrara własny »Nowej Reformy* )

Berlin, 29 stycznia. 
.■B>-duiet1 Lokal- \ir/i:iger« dcmośl z Kopen 

hagi:
Dzieimiki rosy jskie donoszą, że polieya wpa

d ła  na trop apisku p o lityczn ego , który  objął ca- 1 ,v s ^  a

jeszcze koło godziny 11 m am y dwa- stopnie poniżej 
zeru. B arom etr stoi wysoko, przynajm niej na dni 
kilka należy' się spodziewać pogody " przy- cliło 
dnem , ale suehem  powietrz.ii.

Deputarya nauczycielstwa krakowskiego. Dzi­
siaj przed południem zjawiła dę  u prezydenta mia­
sta dra Lea deputacj-a uaucayciełstwa krakowskie­
go, zorgauizowtuiego w „Ognisku11 i „Ktow. nauczy­
ciel' k“. Przybyło około HO nauczycieli i nauczy­
ciel-k. Imienkm do-iutacj i przemawiali -lyr. D io - 
z tl o w a k i, radca St, N o w a k i tiyr. 1* o g o n o-

Szkody wojenne w  budy nkach szkolnych w Ga­
lic j i i akcya odbudowy Namiestnictwo galicyj­
skie zbadało dotąd szkody, spowodowane wojną 
w domach i innych budjmkach w 1267 gminach 
wiejskich i 110 gminach miejskich, mależących do 
5!) powiatów. Zniszczeniu uległo 64.040 budynków 
mieszkalnych i 113.324 budynków gospodarczych., 
skutkiem czego acstaio bez dachu 58.225 rodzin. 
Celem prowizorycznego pomieszczenia tej ludno­
ści, przedsięwzięto budowę 458 baraków i 2500 
mieszkań jednoizbowych” które potem pozostaną 
do stałego użytku jako stajnie lub stodoły oraz

czegoZ Uniwersytetu Ludowego. Dzisiaj odbędzie się!naprawę 12.921 mieszkań uszkodzonych, z 
w Tow. Techników (Straszewskiego 28, II ip.) wy- p0 ą 7iei\ j 5 listopada 1915 było gotowwcłi 82 łva- 
klad H. R a d l i ń s k i e j :  „Jednostka w wielki h ra’Ków, 1.309 mieszkań jednoizbowych i 7.131 re- 
wydarzenuu-li hi stoi yczi.ycb1. \ó ykłud dra M. 0-

wrużenie wywołał — jak  
-  w całych W łoszech fakt, 

że -w uroczystości .poświęcenia szpitala, założo 
Rego v\- Mettyolanie kosztem F ran c ji, nie wziął 
udziału air' jeden członek m edyoianskiej Raóy 
miejskiej W ten sjx>sób socyalistyczna Rada 
miasta Medyulaiui /.ainanifeatowała swoje p ra­
gnienie pokoju. W uroczystości owej wzięli u- 
dział Ityli mini. 1 rowie i senatorowie francuscy 
P i c h o 11 i B a r t h o 11J tudzież uiiui'-ter włoski 
B a r z i 1 a i.

Lugano, 29 stycznia.
Donoszą tu  z lizyniu:
Rząd wdrożył śledztwo przeciwko medyolań- 

j ej Radzie miejskiej, która wbrew polocenut 
[*aflzy rządowej nie ozdobiła ginachów miej- 

tyich z juiwodu pi-zybytia d jg n ita rz j 1'rancu- 
k̂ icti na uroczystość, poświecenia sz.pilala w 

^edyotanie. ' '

I B IL
Genewa, 29 stycznia. 

Donoszą tu z Paryża: ■ -
Cenzura zat)i'uuiła prasie paryskiej pisania o 

wypadkach wojennych w Czarnoitórze -i Alba­
nii. Żaaen z dzienników francuskie1 . k tóre tu  
nadeszły, nie nie donosi o zajęci” Czarnogóry 
przez Aitótryę. Niema w nich także wzmianki o 
'ujęciu Skuta ri.

łą  Rosyę, a ma- swoje ognisko w Petersburgu. 
P o iic y a  przeprow adziła  w P etersburgu mnó­
stwo rewlzyj i uwięziła, około 50 osób, pomię­
dzy niemi znanego autora M i a Ic o t i n a. — 
Wszyscy uwięzieni są członkami part.yi sooyal- 
no-rewolucyjnej.

Aresztowania w  WosHwis.
(rei. wł. >N Reformy*.)

K opu ła , 29 stycznia.
»K6iuisclie Vrołkszeitung'* powtarza wiado­

mość, podaną przez »Riccz«. że także w  Mo­
skwie ud były się masowe aresztowania. W je­
dnym dniu uwięziono 800 osób, z których po­
łowę wypuszczono na wolność.

Bezstronność petersburskiej 
Akfcdimii unFojętnbśsi.

fTel. wł'. »Nowej Reformy*.)
Bazylea, 29 stycznia.

Akademia umiejętności w Petersburgu odpo 
w iedziała odmownie na żądanie i zadu 
wykreśliła z listy- członków 
z Austro-Wegier i Aiemim.ty

ażeby
swoich' uczonych

Zgon i. i f i i i i i  auiuciid
(Tel, c, k. Biura koresp.)

Wiedeń, 29 stycznia 
General piechoty bar. S c h u e n a i c h  

zmarł wczoraj po południu nagle na udar serca

prosząc., by w o be cne ni ciężkiem położeniu 
z powodu ogromnej drożyzny’ gmina krakowska 
przyszła nauczycielstwu z pomocą.

i-ręzydeat dr L e o  zapewnił '/.groniaitzonjo-li, że 
znane mu są aoMadnie ciężkie stosunki, w jakach
znajdują się urzędnicy i nauczycielstwo wskutek 
diożj-zny i że sprawę tę poruszy na radzie prezy- 
(lj-alnej, która. z. pewnością w miarę możności fi­
nansowej gminy z całą życzliwością żądanie roz­
patrzy i pomyślnie załatwi.

Prezydent- dr L e o wypytywał się następnie o 
stosunki aprówiszucj jne v śród nauczy cklste a, wy­
rażając gotow ość przyjś. ia z jwmocą finansową 
miiśta, o ile nauczycielstwo założy kooperatj wę, 
która. t się zajmie zakrijnowanicnTi towarów yprewi- 
'-b yjnyeti na Wopółny racłumek.

linieniem depatacyi podziękował radca -St. N o- 
w k prezj-doutowi za żvczłiwość, z jaką się nau- 
ezj-oiełstwo isjioUiało w staraniach o polepszenie 
bytu.

i  ruchu tramwajowego. Dzisiaj nastąpiło otwar­
cie ruchu na linii Salwator—dworzec towarowy; 
ran i przejechały pierwsze wozj •

Maksymalne ceny mąki iv drobnym handlu. —
Rozporządzeniom gal. namiestnictwa z dnia 9 Sty­
cznia b. r. ustanowiono następujące ceny maksy­
malne mąki w drobnym handlu za ieden kilogram: 
mąka pszenna chlebowa 50 h, żytnia jednolita 50 11, 
tyzenna kuchenna Nr U. 66 h, gi ysik pszenny 
88 h, .mąka ipszenina kuetienna Nr 1. 98 li, jiszenna 
piekarska 118 h.

Dla miejąeowośc-i. położonycli av obrębie dal­
szym niż 10 km. od w ła śc iw e j kolejowej staeyi 
dostawy wolno ze względu na wyżase koszta do­
wozu podwyższyć o 2 h na ki 1 ograniie. Miejscowo­
ści te oznaczy i ogłosi władza polityczna I iu- 
stancyi.

Każdy sjirzodi.wca mąki obowiązany jest ozna­
czyć znajdujące się w lokalu sprzedaży zapasy

d r z y w o 1 s k i e g o „Spofc weno smaczonio szko 
ły11 z poivodu iwyjazdu prelegenta nie odbędzie się.

Początek wykładu o godzinie 7; wstęp 20 hal, 
członkowie 10 hal.

Mianowania w magistracie krakowskim. Na je 
dinc.m z 'ODtatuieli ipOLdedizoń prezydium ni Krako­
wa rzauniattowami zcwtal.i:

W eta ie micjśtkiej Izby cbraobuiukoft ej: laehmi- 
stiwjiu.’ a VIII .klasie rangi: J-ain K o w a. 1 e w <3 k i, 
Rarol C y f r o w i  oz,  Siofan ł ,  e m p i e k i ,  Teo 
fil J  a iu ik  o:w 3 k r, Zyiguiiunt ’ I’ a 1 e c z n y  i Jó- 
tzef P o r ę b s k  i. Starszymi .ajjuin-ktami w ]X kia 
Mc :K»5gś: Aifred W a l i c z e k ,  Tadeusz K w a p  
n i e w s k i .  Rudolf T c h ó r z  n i e  k i  Ludwik 
R a j t a r  i Stefan N o cl z o ń s k i .  W ctaoio za­
rządu w cłoaiągu  miejskiego: Wojciech M i s i ą g  
raMKBiM.iv.eau w  V*HI klasie .rangi i Jan W a g a  
staCTyai ałjutikitdni w IX klasie "rangi.

Nadto prozydent ani-aata W e-tacio m
lzbv obraoburtkawoj: milodyzymi adju.nkta.mi <w X 
klasie Tsnga: Ignacego R y  Romana TIes%ł a,  
Ludwika N i e d ź w i e i z i a, Konrada W o ź n e- 
g o, Józefa W ę g ir z y n a, M i ę 1 1 ę-M i k  o ł a j e 
w i c z & Jótefa; asyri entami r.\ XI Mitsie ra.ngi: Zdrzi 
sława K i lii ń sik i e g o , P-»tra R c r  u 4k  ę, Narcy - 
z a k u l i  k  o wr s ik i  o g- o, Adama W a l c z a k a ,  Mie 
czyskiw i Z a »• h o r to w 6 k  i e g o , F eliksa K o t  e r b 
s k i e g o, Ka7.Euierz.a B u k o  iw s k i e g o, Stefana 
81 i ,w i n t, !k i e g o, Edw arcla M ii h I e i s e n a, Ta- 
•deusza Z e r y g i  eav:i c z a, Leonarda Z a j ą c z -  
k o w s k  i e g o, Stanisławę Z a :b i e r Iz o w s k ą. Ed 
wa (da G o r y 1 a  i Stanisława F .u t z k a.

Pralktyiliautanii zaanianciwamo: Jlicliala Ma d e j -  
s k i e g o, Właittyisłsfwa Ś i w  k a, Eid warda L a d z i ń 
s k i e g o. Adama K a r p i  u « k i e g o  , Tadeusza 
G e r n a n d a. Józefa B u j a  k a. Włodzimierza K fl­
iz a 1 a:

oraz av etaoic zarządu iwoido.cią.gu miejskiego Mi­
chała G l i ń s k i e g o  zntofezjnm adjunktern w X 
kk” ie rangi i Michała S u r ó w k  ę asystentem w XI 
klasie rą.ng’i.

Związek gospodarczy państw centralnych. Stara-, 
nieni krakowskiego Koła Ligi kobiel odbędzie sic w 
niediclę dnia 30 ł>. tn. o godz. (i .wiooaerem odczyt 
inżjiuiem'.posła Klaudyiraza A-ngormaiiia „Ufeet-alfco- 
'iranie się .związku goqiicidarezeg'o pańBitm central- 
nj eh jr» 'ukończeiuiu wc-jiny1'. Bilety po 80
hal i AS hal. Aktuaihiość i wuDnłOŚć •tematu przy­
ciągnąć .powiiusia łicz.Tij-eh -słuchiuczy.

Zakupy iboża w  Rumunii. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Bukaresztu: Rada ministrów za.sierdzi­
ła układ, dotyczący sprzedaży 8,1.000 wagonów 
zboża Anglia. Równocześnie zarządziła, Rada mi­
nistrów u jęc ie  wrszjstki^h zapasów zboża, o i ('za­
kupionych dotąd przez centralną komisję; sprze­
daży.

koiLStrukcyi. W związku z tem wielKą. budowę ba­
raków w Przemyślu oddano finnio węgierskiej. 18 
grudnia ub. r. odbyła się w Wiedniu rozpisana 
przez namiestnictwo galicyjskie rozjirawa oferto­
wa na budowę pierwszej części baraków w Oświę­
cimiu. Na rozprawie budowę tę za kwiotę 2.500.009 
koron ctrzj mala w całości „Bau uiid Rekosnstru- 
ktioirsgeśellsehaft-y przedsiębiorstwo budowlane 
u twoi zo.no przez wiedeńską „Credk-Ansua.lt.11. Jak  
łiardrzo j ► rz eds i ę b i o rs Iw a pozakrajowe (zajmują eię 
sp ra w ą  odibu łow y  Gatfjpyi, św iadcy  ta k ż e  fafcr, że 
wiedeński Laenderbauk1' puwołał do życia (własne 
kouśórpyum dla odbudowy Galicyi. „Wiener-Bank 
Yerein11 utwor/ył osolme przedsiębiorstwo „Fe­
niks1', a „Cicdit-Auslałt11 zorganizowała wspommiar 
ną jiowyżej „Bau uud Rckonstiaktionogescllschaft11 
Hpeeyalne te pizedsiębio-rst-wa bankowe nie operu­
ją pod własną fiimą, lecz pozakładały we Lwowie 
i Krakowie filie niby to krajowe.

Z Królestwa Polskiego.
Pożegnanie ułanów polskich.. Z Piotrkowa piszą: 

Miasto nasze żegnało onegcłaj ułanów legionowych, 
któiyeh dwa plutonjr przi bj w ały przez dłuższy 
czas w Piotrkowie,

Odjeżdżali, żegnani serdecznie nie tyl­
ko przez kolegów, ale także przez patryotycznu 
sfery naszego miasta, z klóremi, jako "-dzieci War­
szawy*, nawiązali węzły.

Departament wojskowy- wraz z komendą pla u, 
onegdaj podczas kułacy! w kuchni podoficera! ej, 
żegnał uroczyście kawah- i z j ow.
Wśród oficerów, którzy w Komplecie wzięli udział 
w koleżeńskiej uroczystości, zjawił się także kapi­
tan dr Michał W y r o s t e k ,  który, przydzielony 
przez komendę Legionowy obejmuje w dniach naj 
bliższych w Departamencie odpowiedzialny referat 
służbowy.

linieniem Dojiart.inuntu wojskowa-go jiorueznik 
O k o ł o w i e z w serdeczny cdi słow ach żegnał od­
jeżdżających życząc ełrwały dła ich orę­
ża i sukcesów w zwycięskiej walce.

imieniem ułanów dziękował ich komendant, pod­
porucznik B u r z y ń s k i .  Departamentowi woj­
skowemu i konie;idzie piaęu za okazywaną żyezli- 

i poparcie uh; ulany w w czasie ich pobytu w
pn wygłosił również

wosc
Piotrkowic. Pick,,-.
plutonowy i 1 o iii ic  y. imieniu szeregowców.

Nazajutrz, w wigilię odjazdu, w lokalu Ligi ko­
biet żegnało odjeżdżających obywatelstwo tutej­
sze. W szeregu przemówień dano wyraz uczuciom, 
które żywi ogół dla żołnierzy polskich.

Odezwa biskupów polskich. Biskupi polscy w 
Królestwie wydali do,wiernych swoich orędzie, w 
któreni wspominają o serdeeznem przywiązaniu 
papieża uo narodu polskiego i proszą, Jfbjr w dniu,
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przez Diskupow obranym, Polska caia modliła się 
za swego papieża, jak za sprawą tegoż papieża 
świat katolicki modlił się za Polskę całą. -

Wysyłka roboto.ków polskich z Warszawy do 
Niemiec. Warszaw jka c antraia dla dc sita raz ani? 
ipracy, *aloż'CJia pnzy warszaiwektim pirezyilyum po- 
Rcyjnem pośrednim., ła w dniach -od 9—15 stycznia 
1915 .Triku 1.012 rciootnóicrm w 'zualezfeniu piacy 
w Nkrnicizech i w BoArce. Ogólna liczba rikiaroiwa- 
wanycj. na zarobek do Niemiec robotników wv sa­
mej Warszawie wynosi 13.136.

Biblioteka nauczycielstwa w Piotrkowie. „Piotr­
kowski „Dziennik Narodowy'1 donosi: Staraniem' 
inspektora szKołncgo p Korola powstała w mie­
ście naszem biblioteka nauczycielska, mająca na 
eelu ułalwiciui nauczycielstwu okręgu piotrków 
skiego dalszego kształcenia się i pogłębiania wie-

Król Pion na wygnaniu. SzwajcarsKa ageneya 
telegraficzna donosi z Marsylii: Król Piotr osiadł 
po wygnaniu go z Serbii we Francyi, przenosząc 
gościnę francuską nad gościnę, we Włoszech. Król 
Piotr zamieszkał w małern miasteczku w Prowan- 
cyi w Aix, w pałacu biskupim. Orszak jego i u- 
rzędnitów pomieszczono w jednej z uamtejszycb 
szkół. W rozmowie z korespondentem agencyi wy 
raził się król, że tylko Francy a i jej wielka annia 
mógł: go przyjąć w gościnę. Królowie, którzy 
stracili swoje państwa, nie mogą nigdzie szukać 
schronieniu, jak tylko we Francyi, ojozyzme kró­
lów. WTkońcu wyinzii król nadzieję, żc poby t we 
Francyi przyniesie mu szczęście.

jeńcy włoscy w Rosji. Według „doniesień prasy 
rosyjskiej, powrócił do Moskwy konsul włoski Pa- 

I duirelii, który jeździł w celu dokonania <igiędzki
dzy pedagogicznej, oraz korzy stanie z dzieł treści tyTch obceów koncentracyjnych, w których uloko- 
beletn stycznej. Nad losami i  rozv ojem tej ze wami są jeńcy austryaccy pochodzenia włoside- 
wszech mirr pożytecznej instytucyi czuwa kcmi- go. Jeńców takich znajduje się w Rosyi około 
sy-a biblioteczna, która dobyna już pierwsze pasie- 3.00U. Wszczęli oni za pośrednictwem Padurellle- 
dzome pod przewodnictwem iniryatora biblioteki, go starania o pozwolenie na wyjazd do Włoch w 
inspektora p. Koron . - i ce]u wstąpienia do szeregów włoskich. Starania

Riiecze katowskie m. Piotrkowa. „Do&ttttk Na-, te “zostały uwzględnione i, jak dom osi nUtro K«o- 
ńodouy doaiosi: fczyniąc- eadiość prośbie pintrkow- sań11, wzięci do niewoli rosyjskiej austiyacćy żoł- 
elkiogo oadziatiu i crw teraj'''Taiawezego, magistrat m. nierze pochodzenia włoskiego, zostaną już w naj- 
Piotiwc sva oefidał w deptrz.yif rowarzy-strwu dwa mie- bliższej przy szłości odesłani z poszczególnych che­
cze katowskie grodu Prcitrkewa, stanowiące cenną zów rosyjskich do Wlocli.

szy po powrocie z wygnania słynny Biircew. Po­
mimo jednali, iz odczyt jego pod tytułem: „Stosu­
nek do wojny w Rosyi i zagranicą" zestal przerc 
cenzurę wojenną po zwoi omy, w ostatniej chwili 
orgamzato. wieczoru, urof. Gredeskuł, otrzymał 
od naczelnika miasta zawiadomienie, że Burcew 
skreślony został z listy prelegentów. Wobec tego 
cały wieczór Łostał odwołany.

Keyertoar teatru miejsKiego 
im. Jul. Słowackiego.

W sobotę d. 29 b. m. „Wyspa Amora ‘ 
3 ch aktach Neudhardta.

kvniedy a.

Repertoar teatru ludowego miejskiego.
sobota 29 hm. wiccz.: „Baron Cygański".

jwuniąi ke bist.orytaiią.
Ks. biskup Bandurski w Jędrzejowie. Z Jędrzę- 

jowa piszą do „Gazety Polskiej":
„Porą wieczorną wśród niemałej śnieżycy zaje­

chał samochód, zatrzymując się przed domem Ko­
mendy Legionów Polskich w Jędrzejowie. Jakaż 
nieopisana radość gdy dowiedziano się, że przyje­
chał ks. biskup B a n d u r s k i .  W przejeździć do 
Krakowa wstąpił tu na. chwil parę, by strzelców

Bułgarscy duchowni dla jeńców rosyjskich .v 
Niemczech. Na życzenie rządu niemieckiego wy­
słał rząd bułgarski do Niemiec kilkudziesięciu du­
chownych bułgarskich, władających językiem ro 
syjskim. Duchowni ci są przeznaczeni dla posług; 
duchownych w obozach jeńców rosyjskich w Niem­
czech.

Francuski dowcip o ofenzywie rosyjskiej. — 
^-Deutsche Tagcszeifung* donosi z G e n e w y :

powitać, i ruszyć w alrzą ćrngo. \ \  iesc o przy by- ' sGuerre mondiale« powiada, że jeżeli ofenzywa 
cm księdza, biskupa Intern błyskawicy rozeszła się rosyjska ras Bukowinie < l liczr- a była na to1, bv 
matyłko wsrod miasta, ale i po okolicznych wsiach. odcia.vc Czarn.uróre. to  A
Przemęczony podróżą, udał się ks. biskup Bandui 
eki na spoczynek nocny wśród braci strzeleckiej
gdyż pomimo zaprosin z kół „inteligencji cywil­
nej", sympatyczniej mu było spać „z wiarą 1 żoł­
nierską.

Około godziny 8 rano, dźwięki miejscowej mu­
zyki powitały na dzień dobry ks. biskupa Ban- 
dorskiego Zdziwiony tą niespodzianką, przystanął 
przy oknie. Miasto udekorowane w chorągwie — 
u wylotu rynku łuk tryumfalny w zieleń i wstęgi 
odziany, — tłumy ludu zebrane.

Zeszedł ks. biskup po chwili, by udać się do by­
łego klasztoru Cystersów i odprawić tamie mszę 
św. cichą. W chwili ukazania się na ulicy nieustan­
ne okrzyki, poczem burmistrz miejscowy miasta p. 
H u p e r t ,  witając go cnlebem i solą, imieniem 
miasta przemówił w gorących, powitalrych sło­
wach. Ks. biskup udał się następnie do wspomnia- 
nego kLisztoiu, gdzie w asystcncyi miejscowego 
proooszcza ks. M a r c h e w k i  odprawił nabożi ń- 
ftovo. Pedc-Mi, mszy aw. śipdewały dobrze wyszko-to- 
ne chóry. Z przyjemnością prawdziwą również wi­
działo się dwóch służących do mszy legionistów. — 
Kościół był wypełniony7 po brzegi. Wkrótce po na 
bożenstwie udał się biskup Bandurski do miasta, 
g Izie w domostwie pp. Smagłowskich odbyło się 
śniadanie. W otoczeniu miejscowego kleru i strzel­
ców, jakotez zgromadzonych gości zasiadł do­
stojnik Kościoła. Pośród toastów w słowach głę­
bokich, a szczerych, przemówił imieniem miasta i 
przybyłych gości burmistrz miejscowy p. Hupert,

odciążyć Czarnogórę, to generał Aleksiejew może 
sobie oszczędzić trudu, ponieważ Czarnogóra już 
nic istnieje.

Douatki wojenne dla nauczycieli w Mor. Oslra- 
wde. Rada imejika w Morawskiej Ostrawie uchwa­
liła dla wszystkich nauczycieli szkół miejskich nad­
zwyczajne, wojeraio-dityżyźniiarie dodatki z w7aż 
nością od 1 stycznia br Dodatki te wynoszą mie­
sięcznie: dla nauczycieli stanu wolnego 10 K, dla 
nauczycielek 7 K 50 h. Nauczyciele żonaci dla 
każdego członka rodizmy otrzymują po 7 K 50 h, 
członkowie powyżej 18 lat nie mają prawa do do­
datku. Dodatek nic może przenosić 35 proc. ogól­
nych polorów nauczyciela żonatego. Podobne do­
datki przyznała raaa gminna wszystkim urzędni­
kom miejskim.

fthnister Theotokis. P^zed kilku dniami zmarł 
w Atenach minister oświaty Gcorgios Thiotokis. 
Wedle ostatnich telegramów nawet Theotokis zo­
śka; otruty Theotokis pochodził ze starej patrycyu- 
szowskiej rodziny, osiadłej od wieków na Koifu. 
Studya ukończył w Paryżu, gdzie też promowany7 
został na doktora nauk politycznych. Życie poli­
tyczne rozpoczął Theotokis jako burmistrz Korfu. 
poczem wszedł z tego samego okręgu do parlamen­
tu greckiego. W pierwszym gabinecie Trikunisa 
był już ministrem marynarki. Po śmierci Tiiknpi 
sa, który jeszcze za życia swego przeznaczył go

na co odpowiedział złotoustą przemową kt bi- D-a następcę, Theotokis objął przewodni-
skup liam iureki. Ssympatyczoa też l/y ła  cOwila, gdy ctvv*> pa-riyi, poczem  dw uk ło im e -z k ró tk ą  praorw ą
na cześć Legionów i jędrzejowskie, „Ligi Kobiet" 
wraz z k6 biskupm Bandurskim wzniósł słowa 
czci ks. proboszcz Marchew7ka.

W'śród entuzjazmu, a następnie prawdziwego ża­
lu mieszkańców Jędrzejowa i wsi okolicznych, ks. 
biskup Bandurski udał się w dalszą podróż.

bódź. (Uroczystość styczniowa). Urządzony po 
raz pierwszy w Lodzi obchód rocznicy powołania

piastował tekę ministra spraw wewnętrznych. — 
W rolcu 1899 został po raz pierwszy premierem. 
Urząd ten obejmował kolejno jcszc-ze cztery razy7. 
W międzyczasie był ministrem wojny i ministrem 
skasbu. Po wTojnie % Turcyą w r. 1897 Theotokis 
położył ogromne zasługi przy wojskowej i finanse 
wej reorganizacji Grecyi. Pod koniec roku 1905 
zoctał Theotokis ministrem oświaty7 i mim Litrem

styczniowego wypadł bardzo okazale. Po raz pierw- gospodarstwa w gabinecie Zolniisa, poczem prze 
szy udało się organizatorom obchodu wy wołać wzedt do gabinetu Rkuludisa. Theotokis nie był ni 
prawdziwie podniosły i gorący nastrój wsroń zi-, l'dy zwolennikiem koalicyi. Jego prog-ramem byda
innych przeważnie i obojętnych mieszkańców gro­
du baw ełnianego.

W przeddzień rocznicy miasto zarzucone zosUło 
odezwamd miejscowego komitetu narodor&^go, po- 
święconemi pamięci powstania i1 wzy wającemi do 
urządzenia uroczystego obchodu. Rano we wszyst­
kich kuśeiolach odprawione zosiały nabożeństwa, 
w których wzaęły udział tłumy publiczności. O g. 
11 wszyscy uczestnicy zebrali się w podniosłym 
nastroju na cmentarzu na mogile powsiańców, — 
gdzie obecnie staraniem jednej z pertyj robotm- 
czyeh sUnął krzyż z wypalanym napisem: „Bo 
haterom roku 1803 — Rodacy". Ksiądz Żukowski 
dokonał poświęcenia krzyża i w krótkiej ale gorą­
cej przemów ie uczcił pamięć bohaterów. Odśpiewa­
nie kilku pieśni narodowych -zakończyło obchód.

Tegoż dnia we wszystkich szkołach odbyły się 
uroczyste obchody, na które złożyły się deklama­
cje  i przemówienia, wyjaśniające znaczenie po­
wstania. »

Sprzedaż znaczków przysporzył znaczniejszy 
fundusz, który przeznaczony został w całości na 
dom rekonwaiesceniow w Kamińsku

Kronika wojenna.
Gazeta niecniecka w Baranowiczach. W Barano­

wiczach od 1 stjTctiria b. r. wy-chodai nńsmo nr"e- 
n7vdckie, diwa raizy tygodniww.o, p. l  „Deutache 
Kriegszcitong to n  Baranowitsch"

Zygm unt \Y do wiszę wski.

Anna Pusłcwojtówna.
W orszaku l.iew iclcidi postaci polskich, k tó ­

re zajaśniały bohaterskiem jtoświęceniem się, 
zaszczytne znalazła miejsce Anna Pustowoj- 
lowna, córka rosy-jskiego generała, »adjtitant« 
Langiewicza.

Jakoś niedługo po wojnie 1831 roku, 
major Teofił Pustow ojiow, zakwaterowany ze 
swę-m Dułkiem w okolicy Żytomierza, przystoj­
ny i dosyć m ądry człowiek, lecz karciarz i hu­
laka. obdarzony znaną »szeroką russką natu ­
rą*, pozna1 i zakochał się w pięknej pannie 
Kossakowskiej, poprowadził ją  do ołtarza i na 
ej mie, a może i za jej posag kupił piękną ma- 

.ętność, W ierchowiszki, położoną tuż pod Ży- 
touJerzem. Niezadługo jednak w skutek zajść 
z komendantem koporskiego pułku, wynikłych 
1 1,1 postnego życia m ajora, zmuszonym był 
żądać przeniesróida do irkuckiego pułku pie­
choty liniowej. Tam, w Wiercliowiszkaoh dnia 
26 “zerwca 18 i r. przyszła na św iat córka An­
na ifn ry k a , ochrzczona w prawosławiu, na  sku­

zawsize ścisła neutralność Grecji
Wyliryoie inistydikacyi Haine.lingowskiej. Przed 

kiik-iana mieihiąicaimi pachiMśnry7 wraz ,z całą prasą 
ąioj.-ką i miepolelką, i-zdkomy nnezminy waee-az Ro­
berta HraneńTiga, ktÓTy jx»jawił się na az-pakacłi 
jednego z wit^kicli piani nLej»iecitdcli, nzekomo 7zna- 
lezieiny w hamburtkiem archiwwm. Wiersz obkigł 
całą prasę, roKpcwszciclwiżicno go na karoan-h ko- 
Tespoaide&eyjnycli — i wEaędzśe .wywoływał eśłne 
wrażenie, jako meziwykły oibjaiw wdesacŁego ducha 
ipoety. Haim-irlimg w wierszu tym. napisanymi rzeflto- 
mo v.v r. 1881, przetwidujje dzŁiejezą wojnę światciwą 
i wróży w ltaftełnrienćni radesnean tryumf i rozkwit 
Austryi m ńwiązku z wszediipo-tęźnym ntemiecicku 
EOjusznókiean. Aliści initibarwem pocizęto w Niemczecł 
kwest jonować autentyczność w-icroza •— Pierwszy 
„UorLT.er Tagebłat-t" już iw ubiegłym roku weciwał 
autora wiersza, aby odkrył przyłbicę, ale wezwanie 
pozostało bez jikiutiku. Dopiero, w tych dniach vV 
..Kali mlarzu mcnńwcikk-b ibibliolilów11 krytyk nie- 
m‘ u*ki p R a b e n 1 e c hm e r .stwierdza niezbicie, 
że przypNjwaihe wiiereza HamoTlingrowi jost misty­
fikacją. Stiwierckcine zostało, że nigdzie m-śiród rę­
kopisów Hamerlkiga mema i nie było autografu 
wspcimmkin.eg.0 iwie reza.

Zakazany odczyt Eurcewa. W Petersburgu miał 
się odbyć w tycli dniach, jak donoszą „Birż. Wied." 
wieczór prelegentów. W wieczorze tym mieli wziąć 
czynny- udizał książę ltansurow, Wodowozow, Ag- 
giejew i inni. Miał również wystąpić po raz pienv-

1, krakcwsKiepo Kela 
Tow. nauczycieli s/K-ił wyższych.

(óagajeiiie prezesa. S. p. Dworski. Uczczenie uez- 
niów-lcgiomistów. Wynalazki szkolne. Kwesty a su- 

plentów-).
Riea-wszc posieuzenie krakowskiego Koła w bie­

żącym roku, odbyło się dnia 22 bm„ w Collegium 
Ni vum przy udziale 50 członków pod przewodni­
ctwem nowego prezesa Kola prof. Un. Jagicll. I- 
gnaccgo C li ,r z a n o w s k i c g o. f h-zewodniczący 
■zagajając posiedzenie składa fpodziękorranie za wy­
bór, oznajmia zebranym, że Wydział Tow. zajął się 
gorliwie sprawą zastępców nauczycieli, rozważał 
myśl założenia w Krakowie pisma zawodowego, a 
dalej doprowadzeniem do skutku cyklu wykładów, 
które dotyczą tak moTamcgo, jakoteż i fizycznego 
u nas_ wyc) awaria powojennogo, głosów współ 
czesny ch o narodOwcm wychowaniu i wreszcie w-y- 
kładów z naukowej tziejziny, które bądź przez 
nauczycieli szkół średnich, bądź przez profesorów 
Uli. Jag. niedługo w Kole wygłoszone będą. Na­
zwiska prelegentów a tytuły odczytów niebawem 
.ogłoszone ostaną, skoro terminy i cykl wykładów 
będą ustalone. W dalszym ciągu wspomniał prze 
wońniezący o wznowionej „sekcyi pedagogicznej1, 
która też niebawem ma rozpocząć swe prace. W 
końcu przemówienia składa przewodniczący słowa 
pamięci 'zmarłego niedawnego inspektora i r. dw. 
Emanuela Dworskiego 

Składając zaś hołd i cześć zmarłym, oddaje dla 
uczczenia żywych, głos prof. -Aleks. J a w o r s k i e -  
iii u, który w dłuższym, głęboko pomyślanym wy­
wodzie postawił wśród oklasków wniosek: „Koło 
krakowskie 1 . M g. w. pogłębiając i utrwalając 
wzajemną łączność duchową nauczycieli i uczniów 
w obecnej dziejowej godzinie, wspomina z dumą 
i chlubą uczniów szkół średnich, któizy w patry- 
otyezneon uniesieniu dobrowolnie z a c i ą g n ę l i  
s i ę  d o  L e g i o n ó w  p o l s k i c h ,  i poszli wal­
czyć za ojczyznę. Wyraża cześć, chwałę i podziw 
dla i cli czynów bohaterskich, zanosząc 1111 wiarą 
filiiy okrzyk: „Wytrwać 1 zwyciężyć".

Ro odczytaniu ostatniego protokołu przez sekre­
tarza Kola i zdaniu sprawy z kilku posiedzeń Wy­
działu, na których szeregiem spraw zawodowych 
się zajmowano, wygłosił dyr. szkoły lud. p. Jan 
K a s z y c k i  referat p. t,. „Z dziedziny wynalaz­
ków- i zastosowań szkolnych1̂  demonstrując na 
szeregu ciekawych a przez siebie wynalezionych i 
sporządzonych modelach, bloki nowo do nauki ry­
sunków, teczki nader praktyczne na książki, pul­
pity do użytku uczniów,' nowe torby na książki,
wrofe-z. omawiu p ra k tj czniejszy sposób opraw y
a  .-i AŻ '  .K a/,a \ 11 v C-l 1. Zif. 1 AimwsU: liyg tliiłczn eg o
przedstawione modele zasługują na wsaelkie uzna- 
ni“ i żyezyćby należało, by te próby pierwsze z 
„dziedziny wynalazków i zastosowań szkolnych" 
referenta, w szkołach praktyczne znalazły zasto­
sowanie.

Drugi referat, wygloezuny przez dra Stanisława 
W eineaa p. t. „ S p r a w a  s u p 1 e n c k a w d o ­
b i e  o b e c n e j ’ skupił żywą uwagę obecnych. 
Referent, w długim rzeczowym wywodź:e, opar­
tym na silnej argumentacji i statystyce, wykazał 
krzywdy i upośledzenia, jaki. h doznają t. zw. su 
plenci i postawił - nioski, ■ jednomyślnie bez dy­
skusji przyjtęe, w brzmieniu nasłępującem:

Zważywszy-, że w śród nam  zyeielsfwia n a jb ar­
dziej pokrzywdizony-mi w poborach s ą  zastępcy 
nauczycicli, zważywszy że upośledzenie to d o ty ­
czy praw ic połow y nauczycielskich szkół średnich 
naszego k ra ju , Kolo krakow skie T. N. S. W . u- 
ehw ala poczynić energiczne zabiegi w tym k ierun­
ku:

t. Aby możliwie natychmiast dokonano z pośród 
egzaminowanych nauczycieli jakJiajniękozej ilości 
nomina.cj-i na rzeczywistych nauczycieli w IX k la­
sie rangi. 2. Aby możliwie natychmiast przyznano 
wszystkim eg-z. zast naucz, unormowane pragma­
tyką służbową (z r. 19ł2) podwyższenia renumera- 
cyii według lat służby na rok bieżący 1915/16.

3. Aby tak egzaminowanych jak nibegzaminowa- 
nych zast. nauczy cieli objęto ponadto ewentualnie 
przyznać się mającym dodatkiem, na czas wojny.

lo  leż Koło krakowskie, mając do tego pisemne 
upoważnienie ze strony Głównego Zarządu Tow. 
Naucz. Szkól Wyższych we Lwowie i uznając je­
dnomyślnie, że sprawa polepszenia bytu -zastęp­
ców nauczycieli jest niccitrpiącą zwłoki, postano­
wiło podjąć naty( limiastową akcje i wysłać w 
dniach najblizsrzych już delegacyę w sprawach po­
stulatów suplenckieh do c. k. itady szkolnej kra­
jowej i c. k. Namiesinkiwa w Białej, jakoteż do 

. Ministerstwa wyznań i oświecenia, oraz Kola

pokkiogc w Wiednia, gdzie się ma domagać Jelc- 
gaeya,, występująca imieniem całego Tow. Naucz. 
Szkcł Wyższych jakiiajryclilejrzego zrealizowania 
pożluiatów licznych zastępców nauczycieli w Gali 
licyi. Delegatami Tow. są da- Weiner i dr Odrzy- 
wolski, oraz uproszony prof. dr Mikulski w Białej 
i proft Walas w Wiedniu, r 

.nne sprawy zawodowej natury. om*wiaad na 
KoJe, żywą wywołały dysnusyę, wreszcie po sze­
regu przemówieniach na wniosek prof. Kiełskiego 
oddaj, sprawę tę Wydziałowi dc rozpatrzenia i 
przedstawienia Kołu oapowicdnieh wniosków 

Posieuzenie całe miało przebieg niezwykle oży­
wiony i poważn i-'*-” ’* - -

Iftlarmkiiye % Wte*laia.
(Koretpuudencya łnowej jteiormyc.)

Wiedeń, 26 stycznia. 
(Dodatek drożyźniany dla urzędników. — Fundusz 
zapomogowy namiestnika. — „Wystawa wojen­
na". — Kłopoty uchodźców. — Do wiadomo­

ści ministra spraw wewnętrznych).
W łonie gabinetu odbywają się już od dłuż 

szego czasu narady  w sprawie przyznania 
stałego doda tku droży lnianego dla w  pędni­
ków państwowych. R ada ministrów nie powżię 
ła jeszcze ostatecznej uchwały. Rozważane są 
różne projekta O ile słychać, dodatek droży- 
.niany nie będzie jednolity. Jego wysokość, 

k tóra zależeć będzie od rangi urzędnika i od 
jego stosunków rodzinnych nie jest jeszcze 
ustalona. Dodatek będzie prawdopodobnie 
nieco niższy od dodatku, przyznanego urzę­
dnikom na W ęgrzech, gdzie wynosi on 20 pro­
cent pensyi. W bkazują na to, -że płace urzędni­
cze na W ęgrzech są niższe od płac urzędników 
państwowych w A ustryi. Ogółem dodatek dro- 
żyźiiiany wym agać będzie 80 do 100 milionów 
koron rocznie.

Traniesfiiik gen C o 1 a r d otrzymał na  różne 
zapomogi wojenne kredyt do 10 milionów ko­
ron. Starostowie 3ą uprawnieni domagać się 
srodkuw z tego funduszu na doraźne zapomogi 
i pożyczki dla ludności znajdującej się w po­
trzebie w szczególności na odbudowę indywi-

Z wiosną otw artą zostanie w tutejszym  
^Kaisergarten* w praterze '„wystawa wojen­
na”, w której p rotektorat objął minister wojny 
K r o b a t  i n. Będzie to niewątpliwie ekspo- 
zycya bardzo oryginalna i ciekawa i jedyna w 
swoim rodzaju. Byłoby bardzo pożądanein, aże­
by N. K. N. postarał się o o s o b a v  pawilon dla 
Legionów polskich, zaw ierający trofea wojen­
ne legionistów i dający w ogóle obraz bohater­
skiej działalności naszych legionistów obok 
podobnych pawilonów różny-ch oddziałów ar­
mii austryaoko-węgierskiej.

Alk wiadomo, przydlużono termin wyjazdu 
dla uchodźców ze Lwowa aż do 1 m arca b. r. 
Onegdaj zjawił się w mieszkaniu pni R, funk- 
cyonaryusz policyi z zawiadomieniem, że po­
zwolono jej pozostać we W iedniu aż du 1 m ar­
ca, o co właśnie prosiła, zanim jeszcze nastąpi-
ło og-ólne praedłużenie term inu, łtfa uwagĄ pili
R.. żc przecież teraz podanie jej stAlo sie bez- 
przedmiotowem, gdyż wyszło rozporządzenie 
ministra spraw wewnętrznych zezwalające 
wszystkim uchodźcom ze Lwowa zabawić we 
W iedniu aż do 1 marca, odpowiedział funkeyo- 
naryusz policyi: >Aber wo? Geraae die a ’is
Lemberg miissen wegfahren. manche sogar 
binnen 24 Stunden«.

—  A rozporządzenie m inistra? — odparła 
pni R

Może p. m inister spraw .w ew nętrznych ks. 
R o Ii e n 1 o łi e, m ający najlepsze inteneye, ze­
chce łaskaw ie postarać się o poszanowanie 
swych rozporządzeń.

Byłoby wogóle poiądanem , aby każdy po­
dobny -wypadek podawano do wiadomości pu­
blicznej, lub Koła polskiego. W  ten sposób uda 
się wyplenić pewne nadużycia organów pod­
rzędnych, działających często wbrew woli i za­
rządzeniom władz uyższych.

/ '

Solbyto, 29 Stycznia 1916.'

1 oEns^acn
(Korespondencja „Nowej Reformy”.)

Ozorków, 24 stycznia
Uświadomienie polityczne coraz głąbiej prze-' 

|-ika kota tutejszej intengencyi, mieszczaństwa
I rolotoLKów. Stosunki pod tyim względem nie 
>« jeszcze wprawdzie idealne. — W każdyni- 

bądz razie postępy tutejszych organizaeyj na. 
ri 1 o wy cli s.^cojziz bardziej widoczne. Pomocne
II im sa  Tóżne pisma i w ydawnictwa, k tó re  bar­
dzo « ię t ie czytam y i rozpowszechiiiamy. — 
Przyckc. ą tu  »( iaduności Polekie* i »Dzien- 
nik Naro-diwy z Piotrkow a, a  ponadto różne 
wydawniotw-a F , K. N, *

Burmistrzem m iasta z ramienia wuadz mern-e- 
ckich m ianowany został p. S o b e s k  i, po do on o 
Polak, k tó ry  jed n ak  z językiem polskim nie 
zawsze jest w  zgodzie.

Fabryki tutejsze po wyrobieniu pozostałych 
m ateryałów , Krónęly. Bieda wśród robotników 
d ije się w czasach ostatnich coraz baruziej od- 
czuwać. — Mieliśmy tu  sklep spodkowy, naw et 
i> dzo dobrze pro.upenijący. Oddaw-ał on nam  
wielkie korzyści, lecz chwulcwe niepowodzonie, 
spowodowane kradzieżą w sklepie, wjtiyuęuo 
niekorzystnio n a  dalszy rozwój tej in sty tu c ji. 
Wobec tego zakrzątniędo się koło  stworzenia 
nowego analogicznego sdowutrzyszenia koope­
ratyw nego, aby zapc-biedz dalezemu w-yzyskowi 
ze strony  niesumienny ch handlarzy7. IV.

W ło c ław ek , 23 stycznia. 
(Brak pratcy. - -  Fabryka i  robotnicy. —  Brora-oka. 
torzy i dełatonzy. — Legioraiści 'wloi&LawBcy. — Na 

połu chwały).
Z rozporzęciem wojny wszystkie taibryki u 

nas stanęły i do dziś dnia są nieczynne, ty lko  
od czasu do czasu puszczano w  ruch fabrykę 
cykoryi Fer. Boehma, lecz tylko na  dwa, lub 
trzy  dni w tygodniu. Robotnicy włocławscy 
rozbiegli się po okolicy do rożnych robót przy 
kolejkach, do robót zrónruyeh i lasowych i t. p.

Ostatnio puszczona została w ruch parowa ce­
gielnia p. Rojanczyka i  fabryka c e l u l o z y  
1 w ten sposób kcaim el robotaiików otrzyrnało 
tam  zajęcie. . ,

Wychodzący w AV?ocławiKii M_iziemn.lv Po- 
w-szechny* został zandenięty, a  redak to ra ks. 
Żaka wywnezioino do obozu jeńców.

Obecnie wychodzący »Gonicc Kujawski* tak  
samo jak  1 cała nasza p ra m  poza kom unikata­
mi i rozporządzeniami policyjne-mi nie wiele 
pisze. To też publiczność skwapl-wie poszuku­
je  lite ra tu ry  N. K. N.

Plagą dla m iasta i okolicy jest cała ban.da 
prowokatorów7, składających się z mętów- spo­
łecznych, jak  z hamidla.Tzy żywym towarem, su- 
tenerew , złodziei, daw nych moskiewskich p ro ­
w okatorów  i innych szantażystów . Wśród tych 
szpiegów jest również bardzo wielu niby po- 
waznych obywateli, clicących uchodzić za po­
rządnych ludzi.

Ci szpiedzy-b.indyci prow okują i teroryzują 
spokojną ludność w łocław iką, w yłudzają pie­
niądze, a tych, k tórzy  nie chcą się im opłacać, 
przesiadują fal szy w emi oekarżeniami. W  kró t­
kim czasie przed święcami cdibyło się w  mieście 
blizko czterdzieści reiwizyj u Bogu ducłia w in­
nych ludzi. —  Ludność postępowaniem tych  
utajonych bandytów  jesft straazmic oburzo­
n a  i dlatego w ydana zastała urzędownie i>dezwa-, 
■ostrzegająca ludność ąirzcd tynd łajdakam i, a  
wyrti ieiiinjąca, „iei «aą  B«ry(> l«h nazwisk. —■
Nazwisk tych jes t oczywiście dużo więcej. — 
Okazuje się, że na 27 wymieńicmych prowoka­
torów, połowa jost tahic-ti, letórzy byL karaid  
więzieniem za różne złodzaej&kie przestępstwa.

W pracach narodowymi nie pozostał W łocła­
wek w tyle. Je s t tu , co p raw d y  bardzo wiróu, 
zw olennikrw  bezwzględnej ciszy, ciepłej pie- 
rzynki, polit.ykow-ania Drzy zielonym stoliku i’ 
p rzy  kawie lub bilardzie w cukierniach, lecz n a  
tych nie zwraca się uwagi. W łocławek i naj­
bliższa okolica do Legionów polskich w ysłała 
przeszło 300 ochotników. Ostatnio doszła nas 
wiadomość, że w bohaterskiej walce poległo kil­
ku W locławiaków. W liście s tra t mamy dotąd 
Janusza K i e l c z e  w - s k i e g o ,  Ja n a  Z i e l i  ń- 
s k i e g o ,  Adama S y r ©  w s k i e g o  i Zygmun- 
■ta O s i ń s k  i e g  o. Byli to  clilopcy młodzi z go­
rącem  umiłcw-am-Łi oprawy naiodowej i z umi­
łowania tej snraw y położyli rwe młoijn-ąw,*. 
życie na ołtarzu ukochanej ojezyzaiy. Ioh krew  
przelana i św ięta ofiara napaw a nas dum ą i jes t 
przykładem  d la  wielu, jak  należy kochać ojczy­
znę i jak  jej służyć. Zr.

Odpowiedzialny redaktor:

BfocUai Kcuo ns&L
W ydaw ca:

Riirlo.i Onaian.
N adesiaue.

(Artykuły w tym dziale nie pochoezą od redakcyi.)

Pensyonat A. Borońskiej
Kraków, ulica Karmelick? 1. 22,

Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miejscu 
lub ua miasto. 1550

tek  ukazu z 1836 roku o dzieciach, pochodzą­
cych z małżeństw- mieszanych. Miała jeszcze 
brata i siostrę. W ychowana w domu troskliwie, 
młoda dziewczynka oddaną została dla ukoń­
czenia edukacji do insty tu tu  panien szlachcia­
nek w Puławach, w którym  przewagę liczebną 
miały Polki. W ykładane tam  w- językach pol­
skim i francuskim, poświęcając rosyjskiem u je ­
dną godzinę w- tygodniu, wogóle zaniedbywano 
i ignorowano wszelką naukę z rosyjskiem  języ­
kiem związaną. Religia praw-osławna i jej ob­
rządki u większości w ychowanek rosyjskich by­
ły w zupełnej pogardzie, uważane za eoś nieno- 
trzebnego. Pustowójtów-na posłuszna woli ojca, 
chodziła do cerkwi, lecz nudziła się tam, i jak  
opowiadały .jej koleżanki, mawiała, że >nie 
pojmuje, za co ją  tą  cerkwią męczą*.

Po ukończeniu uauk wr Puławach, Anna, ja ­
ko dorosła panna, w stąpiła w świat. W Żyto­
mierzu dom m atki, podówczas już generałowej, 
gromadził całą elitę polskiego i rosyjskiego to­
w arzystw a; nie dziw więc, że przystojna i in te­
ligentna panna, ładnie grająca i śpiewająca, 
prócz tego  obdarzona od przyrody prześliczne- 
mi czamemi oczami, o spojrzeniu ognistem i 
lekko falującem i cienmo-kasztano watemi wło­

sami, była przedmiotem podziwu dla mlodz1 :- 
ży. Pewien oficer rosyjski, później w roku 1863 
jeden z groźniejszych pogromców powstanców 
w płoekieni, starał się o jej rękę i być może, że 
byłby ją  otrzymał, gdyby 1 ie czasy m anifesta­
cyjne roku 1863, k tóre un iedy żywą dziewczy­
nę do babki Kossakowskiej do uiblina. Babka 
.ta b y ła  zagorzałą patryotką polską.

W Lublinie wówczas niemałą rolę odgrywała 
w życiu spułeczno-pc’itycznem niejaka pani 
P luszczyńska,żona wyższego urzędnika nrzy gu­
bernatorze, osoba roztropna i energiczna, zapa­
lona ag itatorka stronnictw a radykalnego. P an­
na Pustow ojtówna nader prędko znalazła się w 
kółku jej najbliższych. Nie omieszkała nigdy 
uczestniczyć przy śpiewaniu hymnów narodo­
wych polskich w kościele, musiała być przy k a ­
żdej dem onstracyi i procesyi, w stroju wiej­
skim, z włosami rozplecionemi w długie w ar­
kocze, z narodowenii wstążkami. To jawne 
przystanie do wszystkiego, co polskie, nie uszło 
bacznej uwagi wj'ższycli 1 sobistości rosyjskich. 
General Cbruszczew. wojenny naczelnik lubel­
skiego okręgu, poufnie przestrzegał Pustowoj- 
tównę, że jej, »jako córce rosyjskiego genera­
ła nie przystoi brać udziału w polskich demon-

stracyach*. Strofowania te jednak nie odnosi­
ły pożądanego skutku.

Dnia 7 lipca 1861 roku panna Pustowoitow 
wzięła udział w procesyi z okazyi przeniesie­
nia pewnej statuy  świętego z Lublina na wieś, 
do Grabowa, 12 zaś lipca, w rocznicę połączenia 
Unii Litw y z Koroną, nalpżała do liczby osób, 
usiłujących urządzić dem onstraeyę .przed po­
mnikiem Unii, wzniesionym przez Zygmunta Au­
gusta, a odrestaurowanym  przez A leksandra T 
M anifestacya ta  nie mogła Rię odbyć podług 
z góry ułożonego programu, gdyż generał Chru- 
sirozew z całym sztabem stanął o stóp pomni­
ka, m anifestanci zaś musieli poprzestać n a  zło­
żeniu wieńców i kwiatów. Panua Pusrówojtow 
tu ta j wystąpiła w stroju wiejskim Poranne 
zakazu policyi niektóre okna iluminowano., ; 
w oknie mieszkanki urzędnika sąd 1 o a ka s r 
zajaśniało naw et przeźrocze 5 wido1 ' m pomni­
ka lubelskiego między b ustani i Sobieskiego i 
Kościuszki. Wszystwo to  nie podobało panu 
Chruszczewowi, k tó ry  zdał rapon o całem zaj­
ściu do W arszawy. W  rezultacie wyszły rozmai­
te zarządzenia, między tem ; zaś, generał Su- 
chozane1, nam iestnik, orzeczeniem z dnia 22 
sierpnia 1861 roku nauoazal pomnę Pusf owojńow
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wysłać pod konwojem żandarmów do Moskwy 
i tam umieścić w jakim ś klasztorze żeńskim. 
General Cbruszczew oznajm ił to pannie Pusto- 
wojtow i jej babce z poleceniem, by natych­
m iast gotowe były7 do drogi. Długo jednak nie 
mogły uwierzyć w prawdziwość tego rozkazu, 
nie czyniąc żadnych przygotowań do poJrcży.

Niestety rozczarowały się, gdy za iechał przed 
dom powóz z oiicerem żandarmćryi, wkrótce 
przybył i sam Clini^zrzew, by przypilnować i 
przynaglić do w yjazdu. Teraz już trzeba było 
-bierać się do dalekiej drogi, m ając nieploimą 
nadzieję w diodze uzyskać złagodzenie, lub 
zmianę wyroku. Zaraz na pierwszym postoju 
pani Kossakowska wysiała prośbę do nam ie­
stnika o zezwolenie na powrót do Lublina.

Czekając odpowiedzi, zatrzym ały się w .da­
łem miasteczku Kowlu, na W ołyniu. Panna Pn- 
stowojiow oświadczyła, że jest chorą i d; lej je j  
chać nie może. Miejscowi lek : rze wydali pi­
śmienne świadectwo, że p a c y e n tk u  ma zapale­
nie opłucnej, w skutek czego stan  chorej wy-; 
maga opieki l e k a r s k ie j ,  a  dalsze przedsięwzię 
eie podróży z a g r a ż a  życiu. (Dok nast.)
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